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wiadomości zagraniczne, 


———— 


POLSKA. 
iVurszawa 2 Wrzesnia. 


Według sprawozdania ministra oświecenia 
naro. za r. 1841, do nowo przygotowanych po- 
stanowień dla uzupełuienia syslematu oświece- 
nia narodowego w Królestwie Polskiem, należą: 
a) Uslawa o cenzurze; 4) Nowa organiza- 
eya rady wychowania publicznego; c) Ustawa 
o kursach dodatkowych i komitecie examiuacyj- 
nym; nakoniec d) Nowa organizacya instytutu 
nauczycieli elementarnych w Łowiczu. Wszyst- 
kie te prcjekta są. juź ułożone i po większćj 
części przejrzane w ministerstwie, Zwierzehność 
okręgu warszawskiego, biorąc na nwagę, żelu- 
dność w M. Łukowie nierównie jest mniejsza 
aniżeli w Siedlcach; że Łuków odłegły jest od 
władz gubernialnych, i że istniejące tamże gi- 
mnazyum nie ma wygodnego lokalu, starała się 
o przeniesienie tego zakładu do Siedlec. Na 
najpoddaniejsze przałożenie uinistra oświecenia 
publicznego, Jego Cesarska Mość raczył za- 
twierdzić ten projekt, który będzie przyprowa- 
{zony do skutku, po wybudowania w Siedlcach 
doma dla gimuazyum. Przyjęto za prawidło 
ogólne, ażeby wychowańcy Królestwa, po u- 
Koltzenia kurssu nauk sy uniwersytetach ross 


O, 


syjskich, mieli pierwszeństwo przed innymi kan- 
dydatami na posady nauczycielskie w gimnazy . 
ach okręgu naukowego warszawskiego, na przy. 
padek zaś gdyby nie bylo wakaesów,- w szko. 
łach obwodowych. z przeniesieniem ich, przy 
pierwszszćj możności, do gimnazyów. Niektó. 
re z książek naukowych, używaaych w Cesar- 
stwie, ostatecznie. juź wprowadzone zostały da 
gimnazyów i szkół Królestwa, i przedsiewzięto 
stósowne środki do stopniowćj zamiany innych. 
Po ogłoszeniu w roku 1840 konkursa, nie zło- 
żono w terminie rocznym ani jednego dzieła 
podręcznego do wykładu Historyi Polskićj; dla 
tego konkurs prolongowano jeszcze na pół ro» 
ku. O postępie w ogólności uczących się w 
języku rossyjskim, otrzymał minister zadowala: 
jące Świadectwo zwierzchności okręgu: 


Dnia 6 Wrzesnia 


JO. Xiąże Namiestnik Królestwa, z powo- 
du zgonu ś. p. jener, adjut. Raulenstrauch , w 
miejsce jego jako Prezesa Dyrekcyi Teatrów, 
21 z. m. (2 b. m.) mianował pelniącym ohe- 
wiązki, W. pułkowuisa Abramowicza, 


ROSSY A. 


Pelersburg 25 Sterpnia, 


Podług najaowszego przeliczenia łudhoścz.. 
sma miasto Moskwa teraz ludności 350,000 dusz, 


2 


w której liczba mężczyzn liczbę kobiet o 8000 
przewyższa. Mękodzielnie i fabryki tak się w 
ciągu ostatnich lat 20 w tém mieście rozsze- 
rzyły, że zatrudnionych w nich robotników li- 
czą 40,000; oprócz tych można jeszcze około 
30000 innych robotników przyjąć, zatrudnio- 
nych -w mniejszych rękodzielniach, Wartość 
wyrobów w tych fabrykach podają rocznie na 
20,000,000 rubli srebrem, Moskwa nchodzi te- 
raz w całóm Cesarstwie za najpierwsze i naj- 
ważniejsze siedlisko przemysłu krajowego. Jej 
obecny dobry byt, pozyskany szczególnićj przez 
przyjętą przez rząd od roku 1823 taryfę opie- 
kuńcżzą, tak dalece się powiększył, że już od 
kilku lat najmniejszego nie można dostrzedz ślas 
du smulućj kalastrofy z roku 1812 


FRANGYA. 


Paryż 1 Września. 


Sąd przysięgłychw Riom zajmował się przez 
sześć posiedzeń procesem który w lamtejszćj © 
kolicy podobne zrobił wzburzenie jak proces 
Lafarge. Rzecz toczy się o popełnionóm mor- 
derstwie na panu Marcellange, który d. 1 Wrze- 
śnia z r. wśród swojćj czeladzi, z którą wie- 
czerzał wystrzałem przez okno Śmierteluie u- 
godzony w kilka chwil potém żyć przestał. W 
roku 1835 ożenił się pau Marcellange z panuą 
de la Rochenegly Chamblas i żył z nią przez- 
kilka lat szczęśliwie. Od; chwili jednak gdy 
teść jego pan Chamblas umarł, a matka do zię- 
cia przeniosła się, spokojność domowa naruszo- 
ną została. Nieszczęście czy zbrednia chciała 
Że dwoje jego dzieci bardzo wcześnie i nagle 
jedno po drugićm nmarły, a gdy i ten węzeł 
ktory małżonków doląd.łączył, zerwanym był 
domowe stosónki stały się tak nieznośnemi, że 
pan Marcellange pesianowił żyć na osobności i 
w tym celu przeniósł się do Chamblas na wiej- 
skie mieszkanie. Najbardziej go do tego spo- 
wodowało żony i jéj matki bezwzględne obcho- 
dzenie się z nim, które i do sług przeszło i 
cierpianóm było. Po wydaleniu się pana Mar- 
cellange z własnego domu, służący Jacques 
Besson był wi ai an owych dam. 
W swojém zuchwalstwie mawiał on często, że 
w krótce skończy pan Marcellange i że kto in- 
ny panem będzie. Od niejakiego czasu pan 
Marcellange tak był pewnym że na jego Życie 
nastawają że tylko zbrojno wychodził a pisząc 
do krewnych, często powtarzał: «Jeżeliby mnie 
zamordowano, pomścijcie się mojćj Śmierci.« 
D. 1 Września r. z. przeczucie to ziściło się. 
Podejrzenie zaraz padło na Bessona, a lubo go 
¡powszechnie za narzędzie pomieuionych dam u- 


ważano, jeduak sam tylko był stawionym % 
marcu r. b. przed sąd przysięgłych, departamen- 
lu wyższćj Loary. Proces ten doznał na éw. 
czas przerwy z przyczyny  przyaresztowania 
głównego świadka, który na 10 lat więzienia 
skazany, sprawa zaś pana Marcellange sądowi 
przysięgłych w Riom przekazaną została. I tu 
przyszło do przyaresztowania jednego świadka, 
co jednak toku processu nie wstrzymało. Rzecz 
ta obudza najżywsze zajęcie. Jacques Besson 
został na Śmierć skazany, ntrzymuje atoli że 
jest niewinnym, dowodząc iż się w chwili po- 
połnioućj zbrodni gdzieindzićj znajdował. 


Przegląd dzienników francuskich. 
(Bokończenie.) 


Nieograniczona wolność konkurencyi, zby» 
tek produkcyi bez celu, pomnażanie się ban- 
ków i stowarzyszeń przez akcye, nadały An- 
glii wyrugowany popęd do ażiolerstwa, i fry- 
marczenia. Nie chcielibyśmy w cale ubliżać 
płodności naszćj natury; niechcielibyśmy obci- 
nać skrzydeł umysłowi ludzkiemu, ale iskra 
którą Bóg zaszczepił w swoje stworzenie może 
strawić równie jak eświecić , a nieujęta w kafe 
by wolność własnych sił może nadużyć, Takim 
to sposobem Anglia przemieńiła się w pewien 
rodzaj giełdy, w którój gra usadowiła swoje 
panowanie z. całym orszakiem zwodniczych 
wzruszeń i uniesień, nagłego wzrostu i upadku: 
Bogate klasy mogą znieść te życie sztncezne; 
w wstrząśnieniach przemysłowych, w przesile- 
niach pieniężnych, wiełkie majątki mogą uni- 
knąć rozbicia, ałe pierwszemi oliarami tego 
kołysania się i niestałości są ci biedni robotni- 
cy, zrodzeni przez fabryki, bez przeszłości, to 
zatrudnieni lo bezczynni, dziś uviesieni nagłą 
zmianą przeznaczenia , jutro rzuceni na bruk że. 
brzą publiczuego miłosierdzia. . Jakże się dzi- 
wić że ta ludność bez ogniska i sehronienia, bez 
czci i wiary, powstaje przeciw tym wybrykom 
fortuny, którćj jest nikczemną igraszką, i wy- 
raża niekiedy swóje powstanie krwawemi rysa- 
mi jak to teraz uczyniła? W tój chwili Anglia 
przedstawia światu wielką zagadkę; nie podo- 
bno odgadnąć czy ona szukać będzie swojego 


„ocalenia w wojnie czy w wychodztwie , czy poz- 


będzie się toczącego ją ciężaru» przepełnienia 
produkcyi swojćj i ludności przez jaki nagły wy. 
buch, lub czyli odważnie przytłumiając własue 
rozszerzenie, starać się będzie zakreślić grani- 
ce temu rozpasanemu nierządowi przemysłu i 
spekalacyi, który nieporządkiem napelnia jéj e- 
konomiją i zagraża zburzeniem aż do grunta 
jéj socyałnój budowy. 


Czytamy w Za Patrie: »Niech stronnietwo 
+konserwacyjne mimo zwycięziwo swoje, będzie 
skromnóm. Dobrze wszystko zważywsży, nie 
ma niepowetowanćj porażki „ani zupełnego try- 
umfu. Bo jezeli konserwatyści zyskali p. Thiers, 
a stracili p. Lamartine, opozycya wzbogaca się 
i tym którego utraciła. Trudno nam przypuś- 
«cić aby duch porządku opuścił ją wraz z panem 
Tbiers. 


Teraz opozycya może się, zreorganizować. 
Odtąd zamiast ulegać taktyce jednego człowie- 
ka, i zamykać się w ciasnem kole walki o wy- 
działy, przejmie się sympalyami narodowemi i 
organem energicznym zasad, życzeń i interesów 
kraju. Bez ambicył niszczenia, wzywać owszem 
będzie władzę do tworzenia, i spodziewamy się 
wraz z Commerce, że ona pozostanie silniejszą 
i roztropniejszą, słowem godniejszą walczenia 
z pp. Guiżot i Thiers o przyszłość, ich rekom 
na nieszczęście przezńaczoną. Zdaje się nam 
nawet, że już wraża na nowo poszanowanie, 
bo Journał des Dóbats ją powtarza. 


NIEMCY. 
Drezno 3 Wrzesnia. 


Lipska gazeta donosi że na graniey czesko- 
-saskiej wielki las do obu krajów należący za- 
palił się i że pożar tak gwałtownie wzmaga 
się iż o wszełkićj możności ugaszenia go zwąt» 
piono. Szkody mają być niezmierne. 


D. 31 Sierpnia w wieczór ogień w stodole 
wybuchły zamienił miasto Sayda w perzynę; 
podobne wiadomości z każdym dniem ponawia- 
ja się, a susza od Kwietnia trwająca dotąd nie 
ustaje; smutna przyszłość mieszkańców Saxo- 
nii, już teraz bardzo czuć się daje, cóż dopie- 
ro w nadchodzącćj zimie, gdzie na pierwszych 
potrzebach do życia zbywać będzie. 


Hamburg 8 Wrzesnia. 


Pochowano tu wczoraj zwłoki Izaaka Hart. 
wig d'Bssen, Izraelity, Pochodzi on z Danii i 
pozostawił majątku 800,000 mark, banco (2 mi- 


ciała npm 


liony 666,000 zł. ), które zapisał, wyjąwszy 
kilka darów prywatnych, na instyłula dobro- 
czynne, jakie istnieją tu, w Altonie i Kopen- 
hadze, bez różnicy religii. 

~“ SZWAJCARYA. 

Geneva 10 Sierpnia, 

Sąd Appelacyjny kantonu Wallis wydał w 
tych dniach wyrok w sprawie tlasenpfluga , 
czeladnika gwozdziarskiego , będącego rodem z 
Fuldy. który pokłóciwszy się z niejakim Imhof- 
fem, w zapale gniewu zadał mu ranę, i tenw 
skutek niéj nmarł. Wyrok ten jest następują- 
cćj treści: 1) Hasenpflug ma być przez godzi- 


„nę wystawiony na widok publiczny, przykuty 


za szyję do słupa; 2) oprowadzany przez kata 
i chłostany przez dwóch siepaczy na gołe ple» 
cy; 3) piętnowany i 4) przez żandarmów za gra- 
nicę kraju odprowadzony. Ten wyrok, przy- 
pominający najciemniejsze czasy średnich wie- 
ków, napełnia zgrozą serce każdego człowieka. 
INDYE WSCHODNIE. 
Kalkulia 4 Czerwca. 

W chwili odejścia poczty, uragan panujący 
w porcie i mieście ed wczoraj, był w najwięk- 
szem swóm natężeniu. Kilkaset bark było zdru- 
zgołanych, wejście do portu zniszczone , okręty 
prawie wszystkie, wyrzucone na brzeg, leżały 
w kupach po 5 do 6 jedne na drugich. Wię- 
ksza część gmachów publicznych i domów pry- 
wałnych jest mocno uszkodzona. 
Da aae 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia $9 do dnia 10 Września. 

Psarska Ludwika, Ogrzesnowska Justyna ob., 

Wodzińska Józefa, Gredler Zofia ob., Ostrzeszewicz 


Wausty ob., z Polski; —— Baum baranowa, Gołembio- 
wski Felix, z Galicyi; — Drohojewska Honorata hr., 
Schroder Wilhdm, z Pruss. 

Wyjechah z Krakowa. 

Bierawska Elzbieta, Czarnecka Zofia, Minter Lud 
wik, Siemienski Jan ob., Linbardt Karol dohtor, Lo- 
dzinska Ewa dò Polski; — fłorodyński Antoni ob, 
Wojciechowski Ludwik ob., Drohojewska Honorata 
br., Czyzewicz Ralał, Assir, Wąsowicz Anna hr, 
do Galicyi; — Dentysta, do Pruss. 


domiesiemie Urzędowe. 


Prsanz TRYBUNAŁU 
Wolnego Niepodległego i scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż na żą- 


danie Zuzanny Stockićj 0. M. Krakowa w as- 
sysiencyi i upoważnieniem męża działającćj, 


sprzedaną zoslanie realność w mieście Żydow- 


skim przy Krakowie pod L, 95 Lit, B. i 96 


w gminie X, miejskiej położona, a to, na sa- 
tysłakcyą summy złp. 2500 procentów i kosz= 
tów do obligu urzędowego z dnia 29 Grudnia 
1836 r. przed Sebastyanem Korytowskim Note. 
zeznanego, do spadkobierców po niegdy Sym- 
che Blumenfeld należąca, którćj granice są na- 
stępujące: frontem na południe ku podworcowi 
bokiem zaś północnym i wschodnim, graniczy 
z ulicą Ciemną, od wschodu z ulicą Ciemną, 
od zachodu z domem Abrahama Bamm Nro 95 
oraz z kamienicą Miiotzera Nro 9%; od polu- 
dnia z kamienicą Nr 89 oraz z podworcem Nr 
88 należącym, od północy z.ulicą Ciemną. Za- 
jęcie powyższćj realności celem przymuszonego 
wywłaszczenia dopełnił. Wojciech Dziarkowski 
komornik sądowy, aktem z d: 21 Maja 1838 
roku, tudzież Andrzćj Borelowski aktem zdaia 
2l Styczuia 1841 rokn i 7 Lipca b. r. 

Warunki licylacyi tćj realności wyrokiem 
Trybunału I. fnstaneyi- z d, 16 Kwietnia 1541 
ustanowione są następujące: 

1) Cena szacunkowa domi w mieście Ży- 
dowskim przy Krakowie pod L. 95 Lit B. i 
96 stósownie do wyrokn Trybunału z dnia 24 
Czerwca 1542 roku zapadłego ustanowioną zo~ 
stała w summie złp. 12,666 gr. 20 na pierw- 
sze wywołanie, która w braku chęć kupna 
mających na trzecim terminie licytacyt do 3 
części zniżoną zostanie, i od lak zniżonćj ceny 
na tymże terminie nowa licytacya rozpocznie 


SiĘ: 

> 2) Chęć licytowania mający złoży 1/10 część 
powyższego szacónku jako vadium od złożenia 
którego sprzedaż popierająca jest woluą. 

3) Nabywca zapłaci podatki zalegie, jężeli 
się należą za rok ostatni, dalsze zaś jeżeli ta- 
kowe przy klassyfikacyi uirzymanemi zostaną, 
zapłaci równie koszta licylaeyi naręce i zakwi- 
dem adwokata sprzedaż popierającego, a po za- 
płaceniu podatku z r. b, i kosztów licytacyi wj 
rok dziedzictwa otrzyma, 

4) Pozostały szacunek z wylicytowania zo- 
stanie przy nierochomości z obowiązkiem płace- 
mia. procentn ÑF100 od daty licylacyi aż do 
chwili wypłaty, który stósownie do wyroku 
klassyfikacyjnego tenże nabywca wypłaci. 

5) Gbcący zaofiarować, w ośm dni po licy. 
tacyi więećj nad” f% część wylicytowanego 
szacunku, winien będzie dopełniwszy form pra- 


wnych takową część zlożyć do dępozytu sądo* 


wego. 


6) Niedopełniający któregokolwiek z powyż» 


4 


szych warunków. utraci vadiem, A mowa licyta=. 


żya na jego-koszt 4 ślratę agłoszaną zostanie. 
Sprzedaż powyższą odbywać się śdętzie na 
gydycneyi.pobliczoej Tryb. inst WM. Krakowa 


a 


i. J. 0. przy ulicy Grodzkiéj pod L. 186 po: 
siedzenia swe odbywającego, o godzinie 10 ra- 
no, zaczynając, za popieraniem adwokata Go- 
łemberskiego. 

Do której to licytacyi wyznaczają się trzy. 
termina: 

Pierwszy na dzień 10 Listopada) 4o, 

Drugi 4 na dzień 9 Grudnia ) 1842 r 

Trzeci na dzień 12 Stycznia) 1843 r. 

Wzywają się przeto na tę licytącyą wszyscy 
chęć kupna mający, tudzież wszyscy wierzy” 
ciele prawa rzeczowe mający, aby się na pierw- 
szym terminie licytacyi stawili, i prawa swe 
przy ustanowieniu adwokata pod prekluzyą zło» 
ŻYLI, 

Kraków d, 7 Września 1842 r. 


Janicki; 


nz 


Nro 781. 
TRYBUNAL. 


Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego" 
Miasta Krakowa i jego Okregu 


Giy w depozycie sądowym znajduje się 
kwota złp. 237. gr. 19, przez Star. Arona. 
Szlesingicr pod dniem 30 Listopada 1835. r. na: 
rzecz Michała. Adwentowskiego złożona a po od- 
biór takowćj dotąd nikt się nie zgłasza. Prze- 
to Trybunał po wysłuchanin wniosku przy swym 
Sądzie Prokuratora wzywa prawo mających, 
aby się po odbiór takowćj kwoty ze stósowne- 
mi dowodami w przeciagu 3 miesięcy zgłosili; 
w przeciwym.howiem razie lo jest upłynieniu. 
bezskutecznym zakreślonego powyź terminu, 
kwota złp. 237. gr. 19 na rzecz Skarbu publi» 
cznego przyznaną zostanie. 


Kraków d, 27 Sierpnia 1842 r. 
Sędzia Prezydujący. 
MieruszEwski. 


Sekr. Lascchi: 

NN A 

Dnia 13 Września b. r. o godz. 10. | 
w.domu pod No. 40 za wizytkami w Gminie. VI 
Miejskićj odbędzie się licylacya wydzierżawienia 
tegoż domu na lat 3 po sobie idące z gronlem 
przyległym, ogrodowizną na nim będącą od. 
S. Michata- nadchodzącego. Chęć zadzierzawie- 
nia mający, na oznaczony czas i miejsce z za 
opatrzonym wadium złp. 30 zaprasza, 
Skorezyński Kom. Sąd 


